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Sazeta Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Uilittl trzu razu io^iiMo: na mH, uarlei l soft

Bóg i Ojczyzna!

Przedpłata: XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAm iesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom  przez specjalnych posłań

ców zł 1,75. Cena egzem plarza pojedyńczego wynosi gr 15,

Ogłoszenia: wiersz m  lim . na stronie 7-łam . gr 10, na stronie 

4-łam owej za tekstem gr 30, w  tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy  

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki- 

MFttjliaHńM: lllbrzaso, ul. MB 1.

Telefon nr. 69. W jedności siła!

rałszowsnle historii.
Do jakiego stopnia zaciekłość partyjna  

poi zaślepić ludzi skądinąd niewątpli
wie „udnych szacunku, tego przykładem  
służyć m oże artykuł p. M ichała Obiezier- 
skiego, w n-rze świątecznym, wileńskiego  
konserwatywne - sanacyjno - m onarchi- 
stycznego .,Słowa", poświęcony 11-tej 

rocznicy zdobycia W ilna.

Artykuł zatytułowany został „W jede
nastą rocznicę oktrojowania wielkości".

Na wstępie autor tłum aczy znaczenie 

wyrazu „oktrojowanie":
„W ydawanie, narzucanie jakiegoś roz

porządzenia, czy też ustawy z racji wyż
szej władzy —  z m ocy m onarszej —  nazy

wa się oktrojowaniem".
Po takiem zaś wstępnem wyjaśnieniu 

czytam y:
„Dzień 20. kwietnia, jako rocznica zdo

bycia przez Józefa Piłsudskiego W ilna, 
zm usza nas od szeregu lat do stałego pod
kreślania niezbitego faktu, iż w dniu  
tym W ódz Naczelny, wbrew woli dwóch  

najliczniejszych ugrupowań politycznych  
n.-dem okratów i pp. socjalistycznej, oktro- 
jował Polsce wielkość, wyprowadzając  
państwo z ciasnych etnograficznych gra
nic na rozległe m ocarstwowe tereny".

Nie będziemy się tu zajm ować kwestia  
m i strategicznemi, kom u właściw ie za- 
wdzięczyć ne eży odzyskanie W ilna, czy 

śmiały raid kawaleryjski na Wilno wo. 
póle byłby możliwy gdyby jednocześnie 
Szeptycki nie zdobył Baranowicz, zmusza
jąc przez to północne skrzydło bolszewi
ckie do cofnięcia się.

W olim y nie przypom inać, jak to w pa  
rę dni po pam iętnym „trium falnym wjeź- 
dzie" W ilno o m ały włos nie dostało się 
ponownie w ręce bolszewickie. Sytuację 
ratowały przybyłe niespodzianie pułki po
znańskie. W każdym bądź razie lekko
m yślność, z jaką wystawiło się m iasto na  
zem stę i rzeź powrotnej fali bolszewickiej 
była zadziwiająca.

Lecz sprawy strategiczne wym agają 
jbardziej fachowego wyjaśnienia, nie spo- 
'sób ich poruszać w artykule dziennikar
skim .

Nie naszą też sprawą wyjaśniać stano
wisko socjalistów w sprawie wileńskiej —  
panowie konserwatyści zasiadający brat 
za brat w jednym klubie z socjalistycznym 
odłamem towarzysza Moraczewskiego i 
cornp. lepiej od nas są o tem poinform o
wani.

Natom iast pozwolim y sobie zapytać na  
jakiej zasadzie i jakiem prawem p. Obie- 
zierski tw ierdzi, że W ilno zdobyte zosta
ło „wbrew woli n. dem okratów?"

Nie przeczym y, że pom iędzy naszym  
poglądem na sprawę wileńska a poglądem  
tych kół, do których należy p. Obiezierski 
zachodzi głęboka różnica. Różnica na tem  
polega, że t, zw. piisudczycy (do których  
w danym wypadku i socjaliści należeli) 
chcieli zawsze z Wilna stworzyć jakąś od
rębną autonomiczną, czy zgoła niezale
żną jednostkę polityczną, czemu, wyraz 
dał sam p. Piłsudski w swej pamiętnej o- 
dezwie no zdobyciu Wilna,

A więc nie o m ocarstwowość Polski im  
chodziło —  przeciwnie, o jej rozdrobnienie. 
Na stanowisku Polski mocarstwowej, jedno 
litej, razem z Wilnem stała jedynie Naro
dowa Demokracja, Broniliśmy tego stano
wiska w prasie naszej na terenie całego  
Państwa Polskiego a także w prasie b. 
zaboru pruskiego. Broniliśmy przynależ, 
noścj Wilna do Macierzy czasu okupacji 
niemieckiej, protestowaliśmy przeciwko 
odezwie P. Piłsudskiego, zwalczaliśmy poro 
nioną koncepcję „Litwy Środkowej", prze
prowadziliśmy pam iętną uchwałę Sejm u  
W ileńskiego, żądającą bezwarunkowego  
wcielenia W ileńszczyzny do Polski, -prze
prowadziliśm y urzeczywistnienie tej uchwa 
łiy na gruncie warszawskim wbrew m achi
nacjom ówczesnego rządu — a to są na
sze zasługi w stesunku do sprawy wileń
skiej — tak wygląda prawdziwa „polityka  
m ocarstwowa".

Jeżeli kto ,.oktrojował“ Wilno Polsce — 
była to jedynie i wyłącznie zasługa Stron, 
nictwa Narodowego, ktene śm iało podjęło  
wialkę o W ilno z ugrupowaniam i tzw de. 
m okraiycznem i, federacyjnem i (dzisiejsza 
sanacja) j walkę tę przeprowadziło do zwy
cięskiego końca.

W zywam y autora artykułu „W jede
nastą rocznicę", aby nam wskazał choć 
jeden artykuł prasy narodowej, jedną 
enuncjację narodowych polityków która  
upoważniła go do horrendalnego tw ierdze
nia. że W ilno odzyskane zostało „wbretf 

. jvoii aar. damokraŁuw *.

ślep*ającą zaciekłość partyjną, owe „par- 
tyjnictwo", które doszło do potwornego 
wprost rozrostu od czasu powstania „Bloku 
Bezpartyjnego",

Jeżeli tego nie uczyni — a uczynić nie 
m oże — p ‘ętnujem artykuł iego jako  
świadenie farszowanie prawdy historycznej 
podyktowane chyba przez bezgraniczną, za.

Tu zginęło 317 więźniów.
Bram a więzienia w Colum bus (stan Ohio), gdzie w poniedziałek 21 bm . w po

żarze spaliło się żywcem 317 więźniów.

Nowa encyklika Ojca św. g. L 
„Ad salutem human! generis", 

wydana ku uczczeniu pamięci świętego Augustyna.
Jak donosiliśm y, z okazji rocznicy  

śm ierci św . Augustyna Ojciec św . wy
dał encyklikę p. t. ,,Ad salutem  hum ani 
generis“ („Dla zbawienia rodzaju ludz
kiego"), poświęconą o-sobie i działalno
ści doktora Kościoła oraz świętego.

Św. Augustyn — głosi encyklika —  
wskazał katolikom ostateczny cel ży
cia ludzkiego w Bogu oraz drogę wła
ściwą, aby dojść do owego celu poprzez  
wskazania Kościoła katolickiego, kiero
wanego przez rzymskiego Papieża, Na
m iestnika Chrystusowego  na ziem i. En
cyklika wskazuje, że święty zajął się 
etyką społeczną stosunków pom iędzy 
Kościołem a państwem , przyczem nale
ży uwydatnić fakt, że katolicy są naj

Metropolita Szeptycki nienawidzi Polskę.
Lwów, 26. 4. Tel. wł.
O nieporozum ieniach, istniejących w  

łonie duchow ieństwa ruskiego, oddawna 
było wiadomo. Przejawiały się one na tle 
pojmowania kwestji celibatu, przenosiło 
się nawet na stosunek do państwowości 
polskiej. Pod jednym względem panowa
ły zawsze dobre stosunki: pom iędzy ka
pitułą lwowską a Bazyljanami.

Ten wzgląd był ważny. Kierownik ka
pituły lwowskiej m etropolita Szeptycki 
na stolec swój arcypasterski szedł przez 
zakon Bazyljański, roztaczał nad nim  
opiekę, m arzył o rozszerzeniu działalno
ści zakonu (w razie doprowadzenia do po
rozum ienia m iędzy kościołam i unickim  
i prawosławnym ) na tereny wschodnie 
i w dziele odrodzenia wschodu wyznaczył 
Bazyljanom wielką rolę. Bazyljanie w  
dużym stopniu pozostawali pod wpływam i 
Jezuitów .

Obecnie ,.D iło" wystąpiło ze znam ien- 
nem i rewelacjam i, pochodzącem i ze sfer 
cerkiewnych.

W edle tych inform acyj, istnieją bar
dzo poważne tarcia m iędzy kapitułą  
lwowską a zakonem Bazyljanów. z dru
giej zaś strony pom iędzy biskupami uni
ckimi stanisławowskim ks. Chom yszyn  
i przemyskim ks. Kutyłowskim a kapitu
le, lwowską (m etropolita Szeptycki).

Tarcia te istnieją na tle ustosunkowa
nia się do grecko-katolickiej akadem ji te
ologicznej, która powstała z dawnego fa

lepszym i wśród obywateli państw, albo
wiem kierują się wskazówkam i Kościo
ła i Nam iestnika Chrystusa, które nie  
tylko dobro duchowe m ają ha względzie  
lecz również dobro doczesne jednostek  
oraz społeczeństw .

Życie .św iętego stanowi przykład  
istotny m iłości Boga oraz bliźniego. Pa
pież nawołuje kler i narody do m odlitw  
i naśladowania świętego, aby dojść tą  
drogą do ostatecznego celu, którego wy
kładnikiem  m istycznym  jest Kościół. — - 
Encyklikę swą kończy Ojciec święty, 
wspom inając o kongresie eucharystycz
nym w Kartaginie, prosząc o łaskę  
Opatrzności dla ojczyzny św . Augusty
na.

kultetu teologicznego uniwersytetu lwow 
skiego. Bazyljanie nie uznają tej instytu
cji jako „akadem ji", lecz traktują ją Ja
ko sem inarjum . Doszło nawet do tego, że 
na uroczystość otwarcia .,akadem ji" nie 
depeszowali ani biskup przem yski ani 
stanisławowski.

Nieporozum ienia ujawniły się również 
w dziedzinie sporów o rewindykację cer
kwi prawosławnych. W ychodzi we Lwo
wie pismo znajdujące dość znaczne sfery  
czytelników, „Nowa Zorja". Pozostaje o- 
no pod wpływami Bazyljanów. Otóż w  
kwestji rewindykacji cerkwi nie zajęło  
ono żadnego stanowiska, a także nie o- 
publikowało deklaracji m etropolity Szep
tyckiego, który potępił usiłowania rewin- 
dyakcyjne i przeciwstawił się akcji, pod
jętej przez Episkopat polski.

Pism o to zresztą nie znajduje aprobaty  
ze strony kurji m etropolitalnej we Lwo
wie, która odnosi się doń nieżyczliw ie, a 
nawet nosi się z zam iarem wydawania 
własnego pism a dla ludu.

Organ „Undowców" ,,D iło“ jest wybit
nie niezadowolony z tych stosunków. —  
Szczególnie chodzi m u o osłabienie wpły
wów m etropolity Szeptyckiego i na du
chowieństwo i na społeczeństwo ruskie. —  
W tem leży powód jego żalu. M etropolita  
Szeptycki bowiem popiera gorliw ie Un
dowców, a do klubu Undowców należą 
członkowie kapituły lwowskiej, będący  
prawą ręką .m etropolity. Nie trzeba wspo

m inać. że w czasie państwowości pol
skiej po’ityka m etropolity Szeptyckiego  
nastręczała dość wiele powodów do suro
wej jej oceny. Nie m ożna powiedzieć, by  
była przepojona życzliwością dla  
naszej państwowości. Na tem niewątpli
wie tle doszło do wewnętrznych pom iędzy 
duchowieństwem nieporozum ień. (w .)

. ...................  —"gggggMHgB

Zderzenie okrętów w porcie 
gdańskim.

Gdańsk, 25. 4. Tel. wł.
W e czwartek nad wieczorem zderzył 

się w porcie gdańskim przy wjeździe do  
portu polski statek „Pułaski" (dawniej 
t,Estonia") z łotewskim parowcem „Victo
ria". Zderzenie jednakże było tak nie
znaczne że „Pułaski" odniósł tylko zdar
cie farby zaś „Yictorja" tylko nieznacz
ne wgięcie w jednem m iejscu. Oba stat
ki popłynęły bez przeszkód dalej w swych  
kierunkach.

Medale na cześć Hlndenburga.
Berlin 25. 4. *** >

Z okazji upływającego w dniu ju
trzejszym 5-lecia urzędowania Hinden- 
burga na stanowisku prezydenta Rze
szy Niem ieckiej, m ennica pruska wybi
ła m edale pam iątkowe w bronzie, sre- 
bi*ze i złocie. Pism a niem ieckie poświę
cają obszerne artykuły Hindenburgowi, 
podkreślając wysobie zalety jego cha
rakteru i poczucie obowiązku wobec 
państwa.

Aresztowania przedmajowe.
Berlin 25. 4.

W poszukiwaniu jaczejek kom uni
stycznych prowadzących akcję propa
gandową wśród Reichswehry policja 
dokonała dziś szeregu rewizyj m . in. w 
lokalu kom unistycznej partji na przed
m ieściu berlińskiem Lichtenberg, are
sztując tam trzech funkcjonarjuszy  
partyjnych. W aresztach policyjnych 
Berlina znajduje się obecnie 11 kom u
nistów , przeciwko którym toczą się do
chodzenia karne o zbrodnię przygoto
wań do zdrady głównej, popełnioną 
przez rozdawanie nielegalnej literatu 
ry antywojskowej wśród żołnierzy’ 
Reichswehry.

Monety papieskie.
„Popolo di Rom a" donosi: Jeżeli uzy

skane prze nas wiadom ości są ścisłe, to  
państwo papieskie przystąpi do em isji 
m onet już w początku drugiego semestru  
bieżącego roku. Papież Pius XI dotych
czas skrupulatnie, po zawarciu paktów  
lateraneńskich z W łocham i, akcentował 
wszystkie oznaki suwerenności Stolicy  
Apostolskiej, a do takich należy i em isja 
m onet. M onety te, wykonane według  
rysunków artysty M istruzzi'ego z M enni
cy Państwowej W łoskiej będą nosiły na  
jednej stronie podobiznę Piusa XI, a z 
drugiej herb i klucze oraz rok em isji. Sy
stem m onetarny będzie dziesiętny, jak  
zresztą m iało to już m iejsce za pontyfi
katu Piusa IX , który wprowadził w c20 ro
ku panowania (1866) dziesiętny podział 
m onetarny.

Otwarcie radiostacji waty
kańskiej.

Citta del Vaticano, 25. 4. ' / .

Dowiadujemy się, że otwarcie stacji 
radjotelegraficznej watykańskiej nastąpi 
29-go czerwca, w dniu święta św . Piotra 
i Pawła. Po rozesłaniu krótkiego orędzia  
papieskiego do wiernych całego świata, 
stacja nada specjalne orędzie, skierowane 
do m onarchów i szefów .państw , utrzy
m ujących stosunki dyplom atyczne ze Sto
licą Apostolską. Następnie będzie miała 
m iejsce wym iana życzeń z« stacjam i, pro- 
wadzonem i przez ojców m isjonarzy w  
Alasce i na Dalekim W schodzie. Anteny  
stacji watykańskiej wznoszą się na wy
sokość 60 m etrów. Stacja ta będzie jedną 
z najbardziej precyzijnłe urządzonych  
stacyj krótkofalowych.
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W Niemczech jest wiece 
komunistów niż w RosiUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

C z o F o w y o rg a n  p ra so w y  n ie m ie c k ich  

p ro w in c y j z ac h o d n ich „ D iisse ld o rfe r 

N a c h ric h te n “ z a m ie szc z a a rty k u ł p o d  

z n a m ie n n y m n a g łó w k iem ; „ D ie R u i-  

n e n  v o n  R a p allo * 4 , w  k tó ry m  s tw ie rd z a ,  

ż e c z asy R a p a llo , u k ła d u  b e rliń sk ie g o  

i k w itn ą ce g o o p ty m iz m u —  m in ęły . T e  

o rja e w o lu c y jn eg o ro z w o ju R o sji z a 

w io d ła . N a d zie je n a  u trz y m a n ie  n o rm a l  

n y c h s to su n k ó w  p o m ię d zy  N ie m c am i :i 

R o sją  —  n ie sp e łn iły  s ię . O k a z u je s ię  

d z iś , ż e S o w ie ty  w y sila ją  s ię w  je d n y m  

ty lk o  k ie ru n k u , a m ia n o w ic ie , a b y  p ro 

w a d z ić ro b o tę p ro p ag a n d o w ą w  N ie m 

c z e c h . R z ą d n ie m iec k i z ro z u m ia ł, ja k ie  

g ro z i m u  n ie b e zp ie c ze ń s tw o o d  s tro n y  

n ie m ie c k ie j p a rtji k o m u n is ty cz n e j, k tó  

ra lic z y ju ż d z iś w ię c e j c z ło n k ó w , a n i

ż e li p a rtja k o m u n is ty c zn a w  R o sji. —  

D z iś n a le ż a ło ja sn o  p o w ie d z ieć S o w ie 

to m , ż e ż a rt p o le g a ją cy n a ro z ró ż n ia 

n iu  rz ąd u  so w ie ck ie g o i k o m in te rn u —  

ju ż n ie d z ia ła . D z iś ju ż w sz y sc y w ie 

d z ą , ż e rz ąd  so w ie c k i i k o m in tern , to  

d w a re so rty te j sa m e j o rg a n iza c ji z a 
le ż n e j o d  S ta !in a .“

N a stęp n ie a rty k u ł p rz e d sta w ia sz y 

k a n y , ja k ie  s to su ją S o w ie ty  w ro b e c  N ie 

m ie c i z w rac a u w a g ę , ż e w  te j c h w ili  

n ie m o ż n a ju ż p o w a ż n ie m y śleć o s to 

su n k ac h  h a n d lo w y c h z R o sją .

„ N ie m c y n ie m o g ą s ię te ż sp o k o jn ie  

p rz y p a try w a ć —  k o ń c z y  a rty k u ł —  ja k  

n ie m ie cc y k o m u n iśc i z a o p a tru ją s ię w  

M o sk w ie w  p ie n ią d ze , a b y z a n ie w y 

w o ły w ać w  k ra ju  z a b u rze n ia . 4 1

Mniejsza o to.

L itw a o d w o ła ła trz y  w y c ie c zk i, o b e j

m u ją ce  ty s ią c  o só b , p o d a ją c  ja k o  p o w ó d  

ż e n ie c h c e p o d ró ż o w a ć łin ją tran s 

a tla n ty ck ą G d y n ia — A m e ry k a , re p rez e n 

tu ją c ą  in te re sy  p o lsk ie p o d  p o lsk ą  b a n 

d e rą , k tó ra  to lin ja z o sta ła p rz e ję ta o d  

to w a rz y stw a sk a n d y n a w sk ie g o . P o se ł 

lite w sk i w W a szy n g to n ie w y d a ł o k ó l

n ik d o w sz y s tk ic h k o n su la tó w lite w 

sk ic h , z a z n a c z a ją c , ż e n ie n a leż y  w y d a 

w a ć p a szp o rtó w  n a p o lsk ie te ry to rju m ,  

a  w ię c i n a  p o lsk ą  lin ję  o k rę to w ą , k tó ra  

w in n a b y ć u w a ża n a z a te ry to rju m  
p o lsk ie .

Oszczędność na kolei.
W a rsz aw a , 2 6 . 4 . T e l. w ł.

M in iste r k o m u n ik a c y j K u h n w y d a ł n o 

w y o k ó ln ik d o d y re k to ró w o k rę g o w y c h  
d y re k c y j P . K . P ., z a w ie ra ją c y d a lsze z a 

rz ą d z e n ia o sz c z ę d n o śc io w e .

M a ją o n e p o le g a ć n a . o g ra n ic ze n iu ru 

c h u p o c ią g ó w to w a ro w y c h i o so b o 

w y c h , o g ra n ic z en iu w y ja z d ó w s łu ż b o 
w y c h i d e le g a c y j, n a o sz c z ę d n e j g o sp o d a r 
c e m a te rja ła m i: w ę g le m , sm ara m i, P rz y 
b o ra m i k a n c e la ry jn e m i i t. d .

R ó w n o c z eśn ie m in is te r p rz e p o m in a  
e w ó j p rz e d n i b e z w z g lę d n y z a k a z p rz y jm o 

w a n ia n a s łu ż b ę w k o le jn ic tw ie n o w y c h  

p ra c o w n ik ó w , p rz y cz e m w sk a z u je , iż z a 
k a z te n o d n o s i s ię ró w n ie ż d o p ra c o w n i

k ó w  k o n tra k to w y c h i c z a so w y c h .

Wyrok w sprawie pobicia hodurowców
w kwietniu 1929 r. na

W sp ra w ie p o b ic ia h o d u ro w c ó w n a  
d w o rc u T o ru ń  - M ia sto w  T o ru n iu  w  1 9 2 9  

r . p rz e z z g ro m a d z o n ą p u b lic zn o ść w lic z 

b ie o k o ło 3 ty się c y o só b , z a p a d ł w c z o ra j  

w  są d z ie o k rę g o w y m  w T o ru n iu w y ro k , 

sk a z u ją c y W ła d y s ła w a G rz a n k ę , A n to n ie 

g o K a rło w sk ie g o , G e rh a rd a M a tu sz e w 

sk ie g o , p o 6 m ie s ię c y w ię z ie n ia i p o 2 0 z ł. 

o p ła t są d o w y c h . K a rę tę z a w ie sz o n o im  

n a d w a la ta . B e rn ard a S z u p ry c z y ń sk ie g o

dworcu Toruń-Miasto.
n a 7 d n i w ię z ie n ia , E d m u n d a D e re b e c k ie -  

g o n a 3 d n i w ię z ie n ia , M ie cz y s ław a P ru -  

sa k o w sk ieg o n a 1 0 d n i w ię z ie n ia , F ra n 

c isz k a B re n ia sz e w sk ie g o n a 7 d n i w ię z ie 

n ia , Ja n a G ru b e c k ieg o  n a 3 m ie sią c e w ię 

z ie n ia z z a w ie sze n ie m  ty c h k a r n a je d e n  

ro k .

S z c z eg ó ło w e sp ra w o z d a n ie z te g o c ie 

k a w e g o  p ro c e su z a m ie śc im y w  n a s tę p n y m  
n u m e rz e .

Operetka w Kremlu

je d y n ą c ó rk ę ro d z in y R e iz e w itz z S z o p ie 
n ic d o m u ru d o m u ta k n ie sz c z ę ś liw ie , ż e  
z ła m a ł d z iew c z y n ie n o g i, z g n ió tł k la tk ę  
p ie rsio w ą i s trz a sk a ł g ło w ę . S k ó ra z le 
w e j c z ę śc i c ia ła d z ie w c z y n y z o s ta ła d o 
s ło w n ie z e rw a n a . N ie sz c z ę śliw ą o d s ta 
w io n o d o sz p ita la g m in n e g o w  R o ź d zie n iu  
g d z ie n ie b a w e m  z m a rła .

A u to b u s z a tam o w a ł  
T ra m w a je w strz y m a ły  
g o d z in ę .

S z k o d a w y rz ą d z o n a  
w y b ic ie sz y b y i z n isz c z e n ie m a te rja łu w y 
s ta w o w e g o w y n o s i p o n a d 1 0 0 0 z ło ty c h . — . 
A u to b u s ta k ż e z o s ta ł b a rd z o z n a c z n ie  
sz k o d z o n y . P a sa ż e ro w ie , p ró c z s tra c h u , 
ja k i p rz e ż y li, w y sz li z w y p a d k u b e z  
sz w a n k u .

c a ły ru c h u lic z n y , 
k o m u n ik a c ję n a

w d ro g e rji p rz e z

T. C. L. utrzymuje trzy Uniwer
sytety Ludowe. - Pomyślałeś 

juz, jakie możesz korzyści o- 
siągnąć.
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Powrót do gniazda.
(Ciąg dalszy).

G d y  p o  n ie b y tn o śc i d o sy ć d ru g ie j p o 

k a z a ł s ię z n ó w  H e n n ich e n  w  ro d z in n e m  

m ieśc ie , p ra w ie  z  ta k ą  sa m ą  g o  ta m  c ie 

k a w o śc ią  w ita n o , ja k  g d y  w  p o d ró ż  w y 

ru sz a ł. U licz n icy  p rz ep ro w ad z a li o d  m u 

rów, s tu d e n c i p o d n o sili c z ap k i d o  g ó ry , 

p o z d ra w ia ją c m iłe g o s ta ru sz k a , le d w ie  

k o n ie s ię u k a za ły z d a ła , o b ie c io c ie  

i F ry d a  z b ieg ły  n a  d ó ł, a b y  g o  c o  ry c h le j 

u śc isk a ć . S ta ra n o s ię m u w y c z y tać  

z tw arz y , c o  p rz y n o sił z so b ą , a le  to  d o -  

s /ć  b y ło  tru d n e m ; z a w sze w e só ł H e n n i

c h e n , n ig d y  sw e j m y śli n ie  z w ierz a ł lu -  

d s io m . Z  ra d o śc ią p o w ita ł c ó rk ę i d o m ,  

o św iad c zy ł, ż e  p o d ró ż m u  p o sz ła d o sk o 

n a le , ż e  k a m ie n ie  u w a ż ać  m o ż e  z a  sp rze 

d a n e , iż m u  s ię k ra j n ie z m iern ie p o d o 

b a ł, a p ra w d o p o d o b n ie p rz y jd z ie m u  

je sz c z e d o n ieg o  p o w rac a ć .

P rz y w ie cz erz y , g d y s ię m ia ł c z a s  

ro z g ad a ć , a F ry d a o c z ek iw a ła , c z y c o  

o  w o je w o d z ic u  n ie  n a p o m k n ie , s ta ry  n i

b y  o d  n ie ch c e n ia  p o w ie d z ia ł, iż  s ię  z  g ra 

fe m  Ja n em  sp o tk a ć n ie  m ia ł z rę cz n o śc i,  

b o te n  m ie szk a ł d a le k o  o d K ra k o w a n a  

w si, a le s ię z n im  w id z ieć sp o d z ie w a  

p e w n ie , g d y d ru g i ra z p o je d z ie .

Te powtórna swa podróż zapowiadał

R y g a , 2 5 . 4 . T e l. w ł.

„ L a tw is“ p o d a je ja k o b y k o le k ty w iz a c ja  
z n a la z ła g ro ź n y o d d ź w ię k n ie ty lk o w śró d  

w ło śc ia n , a le ró w n ie ż w śró d c z e rw o n e j  

a rm ji. N a z e b ra n iu p a rtji c z e rw o n e j? a r-  

m ji u c h w a lo n o re z o lu c ję z a n ie c h a n ia re -  

p re sy j w s to su n k u d o w ło śc ia n . N a j

o s trz e j w y stę p o w a n o w o k rę g a c h le n in -  

g ra d z k im  i m o sk ie w sk im , ta k , ż e m u sie li 

s ię ta m  u d a ć W o ro szy ło w  i K a lin in  c e le m  

u sp o k o je n ia w z b u rz o n y c h u m y słó w . U d a 

ło im  s ię o p a n o w a ć sy tu a c ję p rz e z o b ie t

n ic ę z a p rz e s ta n ia k o le k ty w iz a c ji.

K a lin in n a m ó w ił W o ro sz y ło w a i w d o 

w ę p o L e n in ie K ru p sk ą , a b y u d a li s ię d o

S ta lin a z ż ą d a n ie m z a n ie c h a n ia o b e cn e j  

p o lity k i ro ln e j. K ru p sk a , ro b ią c w y rz u ty  

S ta lin o w i, z a c z ę ła p ła k a ć . C h c ą c o trz eć  

o c z y s ię g n ę ła d o k ie sz e n i p o c h u s te c z k ę  

d o n o sa , S ta lin , p rz y p u sz c z a ją c , ż e K ru p 

sk a c h c e d o k n a ć n a n im  z a m a c h u , b ły 

sk a w ic z n ie w y c ią g n ą ł re w o lw e r i sk ie ro 

w a ł w s tro n ę K ru p sk ie j. W o ro sz y ło w  

z o rje n to w a ł s ię w  sy tu ac ji i w y trą c ił S ta 

lin o w i z rę k i re w o lw e r, z a p o b ie g a ją c w y 

p a d k o w i. N a o g ó l ja k p o d a je „ L a tw is “  

z w ia ro g o d n e g o ź ró d ła , w  K re m lu p a n u je  

n a s tró j b a rd z o n e rw o w y . N ig d y n ie b y 
ło ta k s iln e g o p rz y g n ę b ie n ia .

Syn b. kronprinza jako robotnik
wzdycha do milionerki.

Ż o n a b y łe g o n ie m ie c k ie g o n a s tę p c y  
tro n u , k s ię ż n a C e c y lja w y je c h a ła d o B u e 
n o s A ire s, z a tro sk a n a o lo sy n a js ta rsz e 
g o sy n a , k s ię c ia L u d w ik a F e rd y n a n d a , 
te n b o w ie m  n ie m a ło ju ż p rz y sp o rz y ł k ło 
p o tó w  sw e j ro d z in ie .

W  sw o im  c z a sie , b a w ią c w  H o lly w o o d  
—  k o c h liw y k s ią ż ę p o p rz y s ią g ł, ' z re sz tą  
p ry w a tn ie , m iło ść d o z g o n n ą s ły n n e j g w ia 
ź d z ie f ilm o w e j L iii D a m ita i z a m ie rz a ł  
s ię z n ią o ż e n ić .

M a łż e ń s tw o to n ie d o sz ło d o sk u tk u , 
z te j w ię c s tro n y - sk o ń c z y ły s ię k ło p o ty  
ro d z in y , n a to m ias t z a c zę ły s ię in n e . —  
K sią ż ę z a c z ą ł g ło s ić z a sa d y , ż e ró ż n ic e  
sp o łe c z n e i p rz y w ile je w sz e lk ie są p rz e 
ż y tk ie m  i p o s ta n o w ił d a ć p rz y k ła d w y rz e 
c z e n ia s ię ic h .

Z a a n g a ż o w a ł s ię w ię c d o f ilii z a k ła d ó w  
F o rd a w  B u e n o s A ire s i p ra c u je ta m  ja 
k o z w y k ły ro b o tn ik . W ia d o m o ść o te rn  
w z b u rz y ła d a w n e k o ła p o c z d a m sk ie i w y 
n ik ie m  te g o je s t w ła śn ie p o d ró ż m a tk i d o  
k ło p o tliw e g o sy n a .

U rz ę d o w o ja k o p o w ó d p o d ró ż y p o d a w a 
n y je s t z a m iar p rz y w ie z ie n ia k s ię c ia L u d 
w ik a d o  N ie m ie c , b y  m ó g ł w z ią ć u d z ia ł w  
u ro c z y s to śc i s re b rn e g o w e se la sw y c h ro 
d z ic ó w . je d n a k , ja k tw ie rd z ą św ia d o m i 
rz e cz y , p o w ó d is to tn y je s t z u p e łn ie in n y .

K o c h liw y k s iąż ę -p ro le ta rju sz z n ó w z a 
p ło n ą ł m iło śc ią , ty m  ra z em  d o c ó rk i m il- 
ja rd e ra T o rn q u is ta . L e ż a ło b y to w z a 
m ia ra c h c a łe j ro d z in y H o h e n z o lle rn ó w , 
k tó ra w  b o g a ty m  o ż e n k u k s ię c ia m a n a 
d z ie ję z n a leź ć n o w e ź ró d ła k a p ita łó w  n a  
p ro w a d z en ie w  N ie m c z e c h a g ita c ji, m a ją 
c e j p rz y w ró c ić b . w ła d c o m  u tra c o n y tro n .

S ta n ą w sz y n a m ie jsc u k s ię ż n a C e c y lja  
m a z b a d a ć , ja k ’ - -
k a p ita ła m i p a p y  
je a n g a ż o w a ć  
w z ię c iu , ja k  
w  N ie m c z e ch .

M o ż e s ię i 
c z a s je g o z ię ć  
tro n u , a to  
n ie z łe .

w

s ię rz e c z p rz e d sta w ia z  
T o rn q u is ta i c z y z e c h c e  

ta k n ie p e w n em  p rz e d s ię -  
p rz y w ró c en ie m o n a rc h ji

z d e c y d u je , b o w ie m w ó w -  
s ta łb y s ię z n ó w d z ie c k ie m  

,p o sa d a “ i s ta n o w isk o w c a le

Na co idą pieniądze z fundu
szów dyspozycyjnych?

S k re ś lo n y p rz ez S e jm  fu n d u sz d y 

sp o z y cy jn y  i p ro p a g a n d o w y  m i> n . sp ra w  

z a g ra n icz n y c h s ta ł s ię p o w o d em  ż a ło s 

n e g o o k ó ln ik a m in is tra sp r. z a g ra n ic z 

n y c h d o p la c ó w e k z a g ra n ic z n y c h , k tó 

ry m  o b n iży ł m in is te r su m y  p rz ez n ac zo 

n e  n a  d z ia ła ln o ść  k u ltu ra ln ą , w śró d  w y -  

c h o d z tw a o 2 0 p ro c . R ó w n o c z e śn ie m i

n is te r sp r . z a g r. o d m ó w ił g ru p ie p a rla 

m e n ta rn e j fra n cu sk o -p o lsk ie g o fu n d u 

sz u n a p ro w a d z en ie a g e n d te j g ru p y ,  

o ra z o d m ó w ił p o s ło m  se jm o w y m , p rz y 

n a leż n y c h im d o ty c h c z a s b e z p ła tn y c h  

p a sz p o rtó w  z a g ra n ic z n y c h .

Ja k je d n a k s łu sz n e m  b y ło o b n iż en ie  

p rz e z S e jm fu n d u sz u d y sp o z y c y jn e g o  

m in . sp r . z a g r. p o k a zu je n a jw y d atn ie j  

n a s tę p u ją cy fa k t. M ia n o w ic ie , ja k s ię  

o k a z u je , Związek młodzieży lądowej, 
organizacja sanacyjna, pozostająca pod 

prezesurą posła Polakiewicza, opiera 

swój byt na funduszach państwowych, 
a więc m. in. Ministerstwo Rolnictwa 

w  ro k u  u b . d a ło n a rz e c z te j o rg a n iz a 

c ji o k o ło 6  0 0 0 z ł., m in is te rs tw o sp raw  

w e w n ę trzn y c h  o k o ło 1 0 0 0  z ł., ty le ż m in . 

sp r . w o jsk o w y c h . M in iste rs tw o o św ia ty  

d a ło Z w ią z k o w i te m u 3  2 0 0 z ł., n a to 

m ia s t min. spr. zagranicznych udzieliło 

tej organizacji subwencji w wysokości 
aż 8 000 zł. t. z n . su b w e n c ji p rz e k ra c za - > 

ją c e j 8 -m io k ro tn ie su m ę d a n ą  Z w ią z k o 

w i M ło d z ie ż y  

w n ę trz n y c h .

Na jakiej 

granicznych,
ma prowadzić agendy związane z za
graniczną polityką państwa i zagranicz- 

nemi interesami Polski, udzieliło sub
wencji tak wysokiej związkowi działa
jącemu na terenie kraju nie można so
bie wytłumaczyć.

p rz e z m in . sp raw  w e -

podstawie min. spr. za- 

które przedewszystkiem

Upiór z Dusseldorfu.
Zuchwały napad na bezbronną dziewczynę,

B e rlin , 2 5 . 4 .
N a m iesz k ań c ó w  D u sse ld o rfu p a d ło  

z n ó w  p rz e ra że n ie .
W c zo ra j w ie c zo re m  p e w n a 2 0 -le tn ia  

d z iew c zy n a p o w rac a jąc d o d o m u , n a 
p a d n ię ta z o s ta ła p rz e z o k o ło  2 8 -le tn ieg o  
m ę ż cz y z n ę , k tó ry o b serw o w ał ją ju z  
p rz e z d łu ż szy c z as w  tra m w a ju . G d y  
d z ie w cz y n a g ło śn o w z y w a ła ra tu n k u ,  
n a p a stn ik z a g ro z ił je j n o ż e m , je ś li n ie  
u m ilk n ie .

P o d c z as sz am o tan ia n ie z n a jo m y

p rz y p a rł d z ie w cz y n ę ta k s iln ie d o b ra 
m y , ż e ta o tw o rz y ła s ię  
z g rz y tem .

S p ło sz o n y z w y ro d n ia lec  
u c ie c z k i, i, ja k o p o w ia d a  
o d je c h a ł c z ek a jąc y m n a  
c y k le m  w ra z z ja k im ś in n y m  o so b n i
k ie m .

N iep rz y to m n ą d z ie w c z y n ę z n a la z ł 
w  b ra m ie p rz y p a d k o w o są sia d , k tó ry  
z a a larm o w a ł p o lic ję .

z g ło śn y m

rz u c ił s ię d o  

n a p a d n ię ta ,  
n ie g o m o to -

Autobus wjechał do drogerii
Uśmiercona zosta ła dziewczynka.

2 5 . 4 .K  a  t o  w i c  e ,
W c z o ra j w g o d z in a ch p o p o łu d n io w y c h  

z d a rz y ł s ię n a u l. M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o  
w R o ź d z ien iu o k ro p n y w y p a d e k a u to b u 
so w y . Ja d ą c y z M y sło w ic d o K a to w ic a u 
to b u s f irm y A d a m a sz e k z M y sło w ic w sk u -

te k u sz k o d ź , k ie ro w n ic y w je c h a ł c a łą s iłą  
n a c h o d n ik i u d e rz y ł p rz o d e m  w  o k n o w y 
s ta w o w e d ro g e rii p . K a rd o liń sk ie g o . P rz e 
c h o d n ie z w ie lk im k rz y k ie m u c ie k a li  
p rz e d b łą d z ą c y m  n a c h o d n ik u a u to b u se m . 
M im o to a u to b u s p rz y g n ió tł o śm io le tn ią

Rauscher u p. Zaleskiego.
W a rsza w a  2 5 . 4 .

D z iś o g o d z . 1 2 .3 0 m in iste r sp raw  

z a g r. Z a le sk i p rz y ją ł p o s ła n ie m ie ck ie 

g o w  W a rsza w ie R a u sc h e ra .

Ofiary ruchu ulicznego.
L o n d y n 2 5 . 4 ,

W  c z as ie p ie rw sz e g o  k w a rta łu  ro k u  

b ie ż ą c e g o o fia ra m i ru c h u u lic zn e g o w  

L o n d y n ie s ta ło s ię 3 2 0 o só b , tj. o 2 5 %  

w ięc e j n iż w  ty m  sa m y m  o k re s ie ro k u  

u b ie g łe g o .

Mord polityczny.
R io d e Ja n e iro d o n ie s io n o z P e tro -  
ż e p e łn o m o c n ik b . b ra z y lijsk ie j ro -  
c e sa rsk ie j S ilv a C o sta z o s ta ł z a m o r-

D o  
p o lis  
d ż in y  
d o w a n y p rz e z n ie w iad o m y c h sp ra w c ó w .

n ie z b y t z w lek a ją c z n ią , ja k b y ty lk o  

d ro g i o sc h ły  i p o w ie trz e  o c ie p la ło .

P ie rw sz e g o d n ia n a te rn s ię o g ra n i

c z y ł. N ie z a p o m n ia ł o p o d a rk a c h d la  

F ry d y i c io te k , c ó rce p rz y w ió z łsz y so 

b o lo w y  k o łp ac z ek  i k o łn ie rz , a  c io tk o m  

ju p k i fu tra m i p o d sz y te . M ia ły s ię w ię c  

z c z em p rz e d c ie k aw e m i są s iad k a m i  

p o c h w a lić . N a stę p n y c h d n i m ia ł c o g o 

sp o d a rz w  d o m u  ro b ić , z a g ląd a ją c  w  ra 

c h u n k i i d o w a rsz ta tu , a tu ż i w io sn a ,  

n a d w sze lk ie sp o d z iew a n ie w c z esn a  

i p ięk n a , ro b ić s ię z a c z ę ła sz y b k o . W  

o g ró d k u f io łk i p o d m u re m  ro z k w ita ły .

—  S m u tn o  m i w a s b ę d z ie  o p u śc ić —  

rz e k ł je d n e g o d n ia H e n n ich e n , — . a le  

k u p c e m  z o s ta w sz y , p o g o śc iń c ac h w ię 

c e j m u szę b y w a ć n iż w  d o m u . A  tu  je 

sz cz e w  K ra k o w ie p rz y jd z ie m o ż e d łu 

ż e j p o z o sta ć , i tę sk n ić b ę d ę d o  d z iec k a .  

G d y b y m  ta k  o  so b ie ty lk o  m y śla ł i se r

c u  d o g a d z a ł, F ry d ę-b y m  i c io tk ę n a  k o 

n ie p o sa d z ił, n ie ch b y te ż św ia ta z o b a 
c z y ły .

D z iew c zę p o rw ało s ię z s ied z en ia  

i o jc u  n a  sz y ję sk o c z y ło c a łe d rż ą c e .

—  U c z y ń że ta k — - z a w o ła ła F ry d a , 

—  w io sn a s ię z ie len i, p ta szk i śp iew a ją , 

p o d ró ż b ę d z ie g d y b y p rz ec h a d z k ą d la  

m n ie , ra d a z to b ą  p o jad ę .

C io c ia T ru d a p trz a ła p o n u ro , d ru g a  

sp u śc iła o c z y , p rz e w id y w a ły o b ie , ż e

m u sia ł n a s tąp ić w  y b ó r je d n ej z n ic h , 

i ż e d ru g a m ia ła w  d o m u n a c z e le g o 

sp o d a rstw a p o z o s ta ć . C io tc e T ru d z ie ,  

ja k o p o w a ż n e j w d o w ie , w y d z ia ł te n  

p rz y p a d ał; n ie b y ła b y m o ż e o d  te g o , b y  

i k lu c ze i k a sę w z iąć p o d sw ą o p ie k ę , 

le c z n a  ta  k d łu g o  o d H e n n ic h e n a i c ó r

k i b y ć o d d a lo n ą i w p ły w u z y sk a n y  
u tra c ić ...

N a jp rz ó d w ię c p o w sta ły  z a i p rz e c iw  

g ło sy , w o g ó le trw o ż liw e , b o p o d ró ż d a 

le k a , w  o w e c z a sy , d la k o b ie t w y d a w a 

ła s ię n ie b e z p ie c z e ń s tw p e łn ą . F ry d a  

je d n a k n ie ty lk o s ię n ie o b a w ia ła , le cz  

w id o c z n ie o ż y w io n a n a d z ie ją , w a ż y ła  

s ię z ty c h  p o s tra c h ó w  u śm ie ch a ć , a  o jc a  

sk ła n ia ć , b y  d o b re j m y śli s ię n ie w y rz e 

k a ł. S ta n ę ło  w ięc  w k ró tc e n a  te rn , iż je 

c h a ć m ie li, c io tk ę T ru d ę z o s ta w ia ją c  

p a n ią d o m u ; p o c h leb ia ło je j to w ie lc e ,  

d ru g ie j te ż p o d ró ż b y ła p o ż ą d a n ą ro z 

ry w k ą . H e n n ich e n p rz y n ag la n y , p y ta 

n y , ry c h ło s ię w y b ra ł, k o n ia d la F ry d y  

n a jsp o k o jn ie jsz e g o  p rz y g o to w an o , i je d 

n e g o w io se n n e g o p o ra n k a ż e g n a li z e 

b ra n i tłu m n ie p rz y jac ie le s ta reg o z ło t

n ik a , ż y c z ą c m u ja k n a jsz c z ęś liw sz e j 
p o d ró ż y .

N ie p o sz ła o n a ta k ra ź n ie i sk o ro  

ja k p ie rw sz a , c h o ć n ie ró w n ie b y ła ła 

tw ie jsz a z n a jo m e m i ju ż i św ie ż o p rz e 

byłem! drogami. Dla nienawykłego

d z ie w c z ę c ia s taw a n o c z ę śc ie j, o d p o c z y 

w a n o  d łu ż e j, i z z ie le n ie ją c e m i ju ż liść 

m i, w  w ia n k u o g ro d ó w ro z k w itły ch ,  

u jrz a ła F ry d a K ra k ó w . W io sn a b y ła  

p ię k n a i p o g o d n a . W ilm s, d o k tó re g o  

w y sła n o p rz o d em  o z n ajm ić o p rz y b y ciu  

s łu g ę , w y jec h ał n a sp o tk a n ie g o śc i. A  

ż e k ró l n a ó w cz a s, c o  s ię rz ad k o  tra f ia ło  

b a w ił n a z a m k u w  K ra k o w ie , u jrz e li 

w ię c s to lic ę w  c a ły m  b la sk u , b o p e łn ą  

p a ń sk ich d w o ró w , w sp an ia ły c h p o c z 

tó w , c u d zo z iem sk ich p o s łó w  i w ę d ro w 

c ó w . D z ie w c z ę , d la k tó re g o w id o k te n  

b y ł n o w y , ra d o w a ło m u  s ię p o  d z ie c in 

n e m u . W  k a ż d y m  te ż p rz e jeż d ż a ją c y m  

m ło d zie ń cu , k tó re g o  k o łp a c z e k i p o s ta 

w a p rz y p o m in a ła Ja n u sza , z d a ło s ię je j  

je g o  p o z n a w a ć .

Z a le d w ie p rz y b y w sz y i ro z g o śc iw szy  

s ię , p o b ie g ła d o  o k n a w y c h o d z ą c e g o n a  

R y n e k i ju ż o d n ie g o o d c iąg n ą ć je j n ie  

b y ło m o ż n a .

H e n n ic h e n ty m c za se m  z W ilm se m  

s ię  ro z g a d y w a ł o  te rn , c o  tu  s ły c h ać  b y 

ło , a  s ta ra ł s ię  ję zy k a  p o w zią ć o  w sz y s t

k ic h z n a c z n ie jsz y c h p a n a ch p rz y b y ły c h  

z a k ró le m , p o d p o z o re m z aw sze o w e j 

sp rz e d a ż y k a m ie n i.

W y lic z a ł m u  ic h b a rd zo w ie lu  z a p y 

ta n y , le cz m ię d z y n im i te g o , k o g o  p ra 

g n ą ł s ta ry z ło tn ik , n ie b y ło .

IC iaa d a lsz y n a s tą p i) .
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Propozycja dla sanacji.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

C ały obóz sanacyjny c ię g le p r a w i 
* a m  1 ) o m o c a r stw o w em  p a ń stw ie —  
i 2) odniedaw na o „ o sz c z ę d n o śc ia c h " , —  
a 3) zaw sze o ..r a d o sn e j tw ó r c z o śc i" . 
Troska o charakter m ocarstwow y pań
stw a ujawnia się m ianow icie w  p o d n ie 

s ie n iu —  „ p o se lstw d o w y ż sz e j k la sy  
r e p re z en ta c y jn ej-a m b a sa d , co oczyw i
ście pocięga za sobę odpow iednię  
podw yżkę poborów i kosztów  reprezen
tacyjnych. „M ocarstwow ość" dom aga  
się tw o r ze n ia k o n su la tó w w  k r a ja ch  
i m ia sta ch , g d z ie n ie m a m y ż a d n y c h  
in ter e só w  a n i g o sp o d a r c zy c h , a n i p o li

ty cz n y c h . N a system „oszczędności sa
nacyjnych" dziw ne św iatło rzucają u r 

lo p y w y p o c z y n k o w e p p . m in is tr ó w —  
do najdroższych kąpieli zagranicznych, 
np. do B iarritz. Trzeba rozgłosić „im ię 
Polski" i w ykazać, że Polska to nie  
drobnostka, — bo polscy m inistrow ie  
m ogą sobie pozw olić na w ypoczynek 
w  najdroższych uzdrowiskach zagra
nicznych. A le ten sam w ypoczynek, —  
na pew no lepszy, dałoby Polskie M orze, 
a b y łb y przykład oszczędności. Zdaje  
się, ż e „ o sz cz ę d n o ść " —  dobrą i ko 
nieczną jest rzeczą dla obyw ateli, któ
rzy już nie m ają z czego oszczędzać, —  
a le  n ie d o ty c z y  o n a  p p . m in istr ó w , n a j

w y ż sz y ch  u r z ęd n ik ó w  i m a g n a tó w  sa n a 

c y jn y ch ! C iekaw iśm y, czy p p . m in is tr o 

w ie  i ic h  r o d zin y  w z g L  o to c z e n ie z a p ła 

c ili z w y k lę o p ła tę p a sz p o r to w ą , —  albo  
c z y  w yjechali za ulgow em i paszportam i 
— albo czy w yjechali z a p a sz p o r ta m i  
d y p lo m a ty c z n e m i —  tj . b e z p la tn e m i?

N ow ego ośw ietlenia doznaje troska  
o „m ocarstw owość i oszczędność" p r z e z  
n o w y r e sk r y p t d ie to w y , k tó r y p r z ew i

d u je d la u r z ę d n ik ó w  I— IV  k la sy —  5 0  
d o la r ó w  d z ien n ie , m o żliw o ść p o d w y ż k i  
o 7 0 p r o c — to z n a c z y d o 8 5 d o la ró w  
d z ie n n ie , a ponadto zastrzega m ożność  
dodatków. N iem a  pieniędzy  n a  p o d w y ż k ę  
g ło d o w y ch  p e n sy j n iż szy c h  urzędników  
— ale o sobie pam iętają najw yższej 
r a n g i sanatorow ie, — i jakoś zaw sze  
z n a jd ą . A  przecież —  w stosunku do  
zagranicy, licząc koszta utrzym ania 
u nas, najw yżsi przedstaw iciele rządu  
pobierają daleko w yższe pensje, a w  ża
d n y m  kraju nie m ają do dyspozycji —  
ta k ż e dla żon i rodzin —  tak licznych  
i p a r a d n y ch  sam ochodów . —  W idocznie 
obyw atele-idjoci nie m ogą m ieć prze
cież pojęcia, czem należy zadokum en
tow ać „m ocarstw ow ość" państw a. ' 
W sz a k staroszlachecka zasada głosi: 
„postaw się — a zastaw się", —  albo  
jak drw iąc N iem cy m aw iali: „ n o b e l 
m u ss d ie  W e lt z u g r u n d e g e h e n " .

N a uw ydatnienie „m ocarstw ow ości" 
nie należy szczędzić złotych. Jakim  cię 
w idzą, takim  cię piszą. O t, trzeba to ro 
zum ieć, a nie pojm ow ać „oszczędności"  
po zaściankow em u. C zasem  to się słyszy  
że ten lub ów w ystępuje zam aszyście, 
po pańsku, — . aby podtrzym ać sw ój 
kredyt. N iestety —  nasza „m ocarstw o 
w ość i radosna tw órczość" —  ani kre
dytu nam nie przysparza, raczej nam  
kredyt psuje. -- C zy m oże nie dosyć  
„m ocarstw ow o" i po m agnacku w ystę
pujem y? „ Id jo c i"  p o n o  m a j$ c z a sem  te ż  
d o b r e p o m y sły . Panow ie sanatorowie! 
R ozw ażcie sobie taki „idjocki" projekt.

„Idjoci" nie m ają pojęcia o „radosnej 
tw órczości" „m ocarstw ow ości i oszczęd
ności", D latego należy „budżet" przez  
idjotów uchw alony, podrzeć na strzępy, 
a gospodarow ać m etodą luzów budże
tow ych i kredytów  tzw . dyspozycyjnych  
a w ydaw ać „radośnie", a b y u w y d a tn iła  
s ię „ tw ó rc zo ść" i r o z m a c h w  r o z c ią g a 
n iu  b u d ż e tu  i śc ią g a n iu  c o r a z w y ż sz y c h  
p o d a tk ó w . P ro p o n u ję p o d w y ż sz y ć  
w sz y stk im n a c ze ln y m sa n a to r o m  n a  
w y so k ich  s ta n o w isk a c h  p o b o r y  —  o 4 0 0  
p r o c e n t, —  a śr e d n im  i n iż sz y m  u r z ę d 
n ik o m  p o tr ą c a ć n a „ sa n a c ję " f in a n só w  
>—  i r ó ż n e  „ d o b ro w o ln e"  sk ła d k i 4 0 p r o 
c e n t, p o d a tk i z a ś p o d w y ż sz y ć  o  1 0 0 p r o 
c e n t. —  T o b ę d zie „ sa n a c ja " .

A by po „radosnej tw órczości" dla  
„m ocarstw ow ości" —  spracow ani sena
torzy, —  m ogli w yjeżdżać na w ypoczy
nek do B iarritz lub N icei, lub O stendy, 
należy oprócz bezpłatnego biletu w y
znaczyć każdem u —  co najm niej trzy
m iesięczną pensję dodatkow ą, bo zacho
w anie szlachetnego zdrow ia senatorów  
dla Polski nieocenioną m a w artość!

Poniew aż senatorzy — to nielada 
gracze polityczni i finansow i, zapewne  
zdolni są w ym yślić niezaw odny system  
gry kasynow ej w M onaco lub Spaa. 
D ajcie im kilka m arnych m iljonków  
w kieszenie, —  a przyw iozą do skarbu  
na pew no setki m il  jonów.

Proponuję, aby gospodarka przedsię
biorstw państw ow ych i m onopolow ych 
pow ierzona została spółce żydow sko-sa-  
nacyjnej —  bez odpow iedzialności, aby  
przynosiły w iększe deficyty i w net zgło
siły konkurs.

Proponuję, aby każdy senator, któ
ry usiadł na fotelu m inistra, w ojew o
dy, dyrektora itp. —  choćby na godzi
nę, otrzym yw ał dożyw otnią pensję  
w podw ójnej w ysokości odn. poborów , 
w uznaniu za w iekopom ne zasługi koło  
„m ocarstw ow ości" państw a.

Proponuję, by każdy senator otrzy
m ał dyplom na inżyniera i szofera, aby  
na w ypadek, że Polski A utobus w  prze
paść w prow adzi, m o ż n a u d o w o d n ić  
w sz e lk i b r a k w in y k ie r o w n ik a , a p r z y 

p isa ć w in ę —  a lb o p a sa ż e ro m , a lb o  z le j  
k o n ju n k tu r z e . O str o żn o ść n ie z a w a d z i!

P r o p o n u ję z a b e z p ie c z y ć w sz y stk ic h  
sa n a to r ó w  w  sp ec ja ln ej K a sie C h o r y ch , 
aby bezpłatnie m ogli być um ieszczeni 
w specjalnej lecznicy na w ypadek, gdy 
by obyw atele-idjoci w padli na głupi 
pom ysł, że sanatorzy są idjotam i. W ia
dom o, że to idjotom  się zdarza, że leka- 

Całe Wąbrzeźno oczekuje z wielkiem zaciekawieniem 

ujrzenia 

Z d o b y w c y
Puharu Sokola w dniu 3-M aja.

Szkodliwość sekciarstwa.
(C iQ g dalszy).

R ozum ni protestanci przyznają sa
m i, że protestantyzm nie daje żadnych  
silnych podstaw religijnych, że osta- 
tecznem ustępstw em protestantyzm u
m usi być zobojętnienie dla chrześcijań
stwa, skąd znów w ypływ a niedow iar
stw o. H istorja w ykazuje, że ow ocem  
w szystkich sekt był upadek religijno 
ści i m oralności. Sekciarstw o naśladu
je ów bunt Lucyfera na niebie —  „nie 
będę służył", a jego skutki przewyższa
ją naw et szatana pragnienia, boć o sza
tanie m ów i Pism o św ., —  że w ierzy, ale  
drży. Szatan nie zaprzecza i zaprzeczyć  
nie m oże istnieniu B oga i B oskiej spra
w iedliw ości, —  a jego słudzy dochodzą  
do zupełnej niew iary, —  i śm ią zaprze
czać istnieniu B oga i istnieniu życia  
pozagrobow ego. A ponieważ sekciar
stw o przygotow uje niedowiarstw o, dla
tego zacięci w rogowie B oga i K ościoła 
C hrystusowego gorliw ie popierają sek 
ciarstw o i niem  się posługują. W  M ek
syku żyd-m ason C alles nie w yrządzał 
krzyw dy sektom , a’żydow sko-m asońscy  
bolszew icy początkow o nie tylko tolero  
w ali sekciarstwo, lecz je popierali, a  
zabrali się też do tępienia sekt, gdy u- 
w ażali, że sekty już sw ego dzieła ni
szczycielskiego  dokonały, —  i że już nie  
są bolszew ickiej bezbożności potrzebne.

Polska katolicka solą jest w oku  
w szystkim bezbożnikom . Poniew aż nie  
czują się jeszcze na siłach, aby rozpo
cząć jaw ną w alkę przeciw  katolicyzm o
w i w Polsce, dlatego sprow adzają do  
Polski najgłupsze i najprzew rotniejsze  
sekty, które m ają rozbijać jedność ka
tolicką, osłabiać katolicyzm i przyspo
sabiać w rogów K ościoła katolickiego. 
Żydow sko-m asońska m iędzynarodówka 
opanow ała socjalizm , który zatruła nie  
dow iarstw em i podjudza przeciw K o-

ściołow i katolickiem u, jej w pływ y ujaw  
niają się w radykalnych stronnictw ach 
chłopskich, ona otacza sekciarzy sw oją 
opieką i pom oc im  daje, a w yrabia róż
ne upraw nienia —  bezpraw ne, —  i le
galizacje, a konstytucyjnie uznane w y
znania protestanckie i schizm atyckie 
podjudza do ataków przeciw K ościoło
w i kat. Sekcierze gryzą się m iędzy so
bą zacięcie; ale zgodni są w jednem  
tylko, w nienaw iści do katolicyzm u.

Sekciarze przew rót w prow adzają 
i zam ęt w  najw ażniejszej dziedzinie ży
cia, podw ażają podstawy religijne, 
spaczają stosunek człow ieka do B oga, 
zam ącają spokój dusz, rozluźniają oby
czajność, —  słowem  odtwarzają na zie
m i bunt lucyfera. N ie uznają autory 
tetu B oga, ani od B oga objaw ionej 
Praw dy, —  bo bezczelnie fałszują Pism o  
św . i Tradycję, albo Tradycję odrzuca
ją. Pogardzają autorytetem K ościoła  
św . nieom ylnego, gardzą G łow ą K ościo 
ła i hierarchją, ale w bezdennej pysze  
sobie sam ym przypisują nieom ylność.

Sekciarstw o jest w ięc praw dziw ą re
w olucją religijną. N a takiem podłożu  
w yrasta koniecznie przew rót społeczny  
i państw ow y; sekciarstw o było, jest i 
będzie przyczyną i przysposobieniem  
najcięższych w strząsów społecznych  
i państw ow ych. B adając dzieje sekciar
stw a od najdaw niejszych aż do najnow 
szych czasów  przekonujem y się, że sek
ciarze zaw sze deptali praw a —  i bun 
tow ali się przeciw istniejącym porząd
kom . O ni to gw ałcili praw o, buntowali 
się przeciw w ładzy św ieckiej, o ile ta  
nie szła im na rękę, dopuszczali się 
gw ałtów , grabieży, napadów , — a nie  
cofali się przed pospolitem i m ordam i.

(D okończenie nastąpi).
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W  interesie najw znioślejszej spraw y, 
ja k ą  je s t

| narodowy charakter państwa | 
w inien każdy zaabonow ać

„ G a z e tę  W ą b r z e sk ą * * .
ŁlllllllllllllllilWiillllllllllllllllllllllllllllllO

Z Golubia.
O statnie m iesięczne zebranie K . R . „G o

lub" odbyło się przy licznym udziale człon  
ków (około 50). Ń a pow yższem zebraniu  
om aw iano spraw y zw iązane z K . R olnl- 
czem , okólniki PTR. spraw ę pożyczki o- 
raz kw estję ubezpieczeń od ognia i grado
bicia. Szczególnie zaś zajęto się „artyku
łam i" p. Ć w ierdzińskiego z Lisew a w ,.G ło  
sie W ąbrzeskim " którv to oodszvw ając

się pod w yraziciela opinji osadników  z Li
sew a, usiłow ał podkopać w pływ i auto
rytet PTR. Zebranie uw ażając, że pan  
Ć w ierdzhiski przez sw e postępow anie nie  
jest godzień aby K . R . prow adziło z nim  
jakąkolw iek dyskusję uchw aliło rezolucję, 
potępiającą jego postępow anie.

— Protestujem y przeciw kłam liw em u  
artykułow i p. Ć w ierdzińskiego um ieszczo
nem u w „R olniku" dod. „G ł. W ." z dnia  
15. 3. br. Szczególnie stw ierdzam y, że na

rzy m ają za głupców . —  A K asa C ho
rych niech śpiesznie buduje w spaniałe  
gm achy, aby zam kniętym w ygodnie  
i w esoło było.

K ońcow a propozycja! K ażdy sanator  
koniecznie m usi zdać egzam in na pilota  
i otrzym ać aw jonetkę z „m andolinistką" 
aby m ógł w danym razie w znieść się  
nad ciem ny tłum , rzucić nań  śm ierdzącą  
bom bę, —  i ulotnić się do B iarritz, 
a choćby tylko do uw ielbianego „W i- 
dnia", gdzie m oże po „A nschlussie" 
w H ofburgu zasiądzie jaki zw arjow any  
H ohenzollern, który w szystkich byłych  
N K N -ow ców -aktywistów i I i IV -bryga«  
dzistów zam ianuje k. i k. hofratam l 
i baronam i. N acóżto siedzieć w „ufajda 
nej" idjotycznej Polsce, która ani zasług  
w aszych nie um ie docenić, ani kadzideł 
w am palić nie chce, choć przecież jesi 
pew nem , że tylko w y z kom endantem  
Polskę stw orzyliście i ją zbaw icie. K rzy
żyk na drogę- i do w idzenia —  daj B o
że aż w niebie. Tego w am szczerze ży
czy

„O bywatel „nie-idjota".

terenie K . R oln. żadnej polityki się nie  
prow adzi. Postanaw iam y nie podejm o
w ać dyskusji w gazecie, bow iem uw aża
m y, że p. Ć w ierdziński na to nie zasłu 
guje.

— Ponadto uchw alono jeszcze drugą  
rezolucję w spraw ie podw yższenia składek  
przez To  w . U bezp. od gradu, dom agając  
się interwencji w tej spraw ie centrali 
PTR.

—  Z pow odu tego, że U bezpieczalnie od  
gradu podw yższyły składki w br. o 65  
proc., a w ięc o bardzo w ysoki procent 
w czasie panow ania przesilenia gospodar
czego, zw racam y się przeto do centrali 
PTR. z prośbą o interw encję, ażeby w ro 
ku bieżącym składka nie była pow iększo
ną.

—  N a zakończenie zebrania odbyło stę 
przyjm ow anie now ych członków do K . 
R oln., których zapisało się około 20, co  
jest najlepszem dow odem , jakim popar
ciem i uznaniem cieszy się Pom . Tow . 
R olnicze.

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K :

W torek: R oberta i H ugona.
Środa: K atarzyny. Zofji.

0  K u r s g o sp o d a r stw a d o m o w e g o roz- 
pocznie się dopiero dnia 1. m aja br. a nie  
jak przew idyw ano w dniu 25. bm . o godzi
nie 10-tej przed południem w dom u p. 
Fenskow ej przy ul. W olności 66 I. ptr.

K ie r o w n ic tw o k u r su z a z n a c z a , ż e r o z 
p o c z ę c ie te g o ż je s t u z a le ż n io n e o d p e w n e j 
ilo śc i z g ło sz e ń . N aw ołujem y w ięc raz jesz 
cze usilnie do zapisyw ania się na kurs ten  
o którego pożyteczności jesteśm y przeno- 
nani. D la inform acji podajem y, że zapisy  
na kurs ten m ożna uskuteczniać w księ
garniach p. W oteckiej. G uldy, w biurze  
Zw . M łodzieży przy ul. K opernika 4. oraz  
w redakcji naszego pism a. K urs jest dla  
każdego przystępny, kosztuje tylko 60 zł., 
które m ożna płacić dogodnem i ratam i.

0  P o ż a r . W  piątek dnia 25. bm . około  
godziny 5 po południu w ybuchł pożar w  
m ajętności Zaskocz. Pożar, który po
w stał praw dopodobnie z nieostrożności, 
zniszczył dużą stajnię i stodołę z pew nym  
zapasem koniczyny. Straty w ynikłe w sku  
tek pożaru są dość znaczne. Przybyłe stra
że pożarne, zniew olone były tylko czu
w ać, aby pożar ew entualnie nie rozsze
rzył się na budynki sąsiednie, gdyż rato 
w anie palących się było bezcelow e.

0  W a ln e z e b r a n ie B r a c tw a S tr z e le c k ie , 
g o odbędzie się w e czw artek dnia 1. m a
ja br. o godzinie 8-m ej w ieczorem  w Strzel 
nicy. Porządek obrad jest następujący: 1. 
Zagajenie; 2. W ybór prezesa; 3. W ybór 
ław ników i strzelnika; 4. Spraw a loterji; 
5. Spraw a strzelania kurkow ego; 6. W olne  
głosy; 7. Zakończenie.

0 W a ln e z e b ra n ie K o ła O fic er ó w R e -  
z e r w y . W e czw artek dnia 1. m aja br. o g . 
20. odbędzie się w lokalu p. K lim ka w W ą
brzeźnie (R ynek) w alne zgrom adzenie K o
ła O ficerów R ezerw y w W ąbrzeźnie. na  
które się niniejszem uprzejm ie zaprasza. 
Porządek obrad w m yśl przepisów statuto 
w ych oraz: 1. Pow zięcie decyzji co do ist
nienia K oła; 2. Spraw a poufna; 3. W olne  
głosy; 4. Zakończenie.
Zarząd K oła O ficerów R ez. w W ąbrzeźnie.

Prezes: R eiske, kapitan rezerw y. 
Sekretarz: Zieliński, ppor. rezerw y.
0 B a c z n o ść S o k o li. N adzw yczajne 

zebranie odbędzie się w środę, dnia 30 bm . 
o godzinie 20-tej w sokolni. N a porządku  
jbrad spraw a obchodu św ięta N aród. 3-go  
m aja, szczególnie biegu o puhar. U dział 
w szystkich druhów i druhen jest koniecz
ny i obow iązkow y.

C zołem ! Prezes.
0  J u b ile u sz , Jak donosiliśm y w dniu  

27. bm . przypadał 30-letni jubileusz fabryki 
nagrobków p. Jana K am ińskiego. W dniu  
tym liczni przedstaw iciele obyw atelstw a, 
tow arzystw i w ładz składali czcigodnym  
jubilatom życzenia dalszej pom yślności w  
pracy. R ów nież i pracow nicy fabryki zło
żyli życzenia solenizantom , ofiarując p. 
K am ińskiem u dyplom pam iątkow y, arty
stycznie w ykonany przez m alarza art. p. 
Z. Ziółkow skiego w W ąbrzeźnie. Szanow 
nych jubilatów spotkało godne i zasłużone  
uznanie, co niewątpliw ie zachęci ich do  
dalszej pracy na tak bardzo w dzięcznem  
polu.

0 Z g o n y , śp . L e o k a d ia z J a n k o w sk ic h  
K o p c z y ń sk a żona znanego i cenionego w  
m ieście naszym m istrza siodlarskiego p. 
K opczyńskiego zm arła w  kw iecie w ieku  w  d. 
25. bm . R . i p. Stroskanej rodzinie w yra
żam y na tej drodze serdeczne w spółczucie.

Ś p . G e r tru d a B a r y lsk a zm arła praw ie  
nagle w dniu 26. bm . N iechaj ją B óg ra
czy przyjąć do Sw ej C hw ały. Pozostałym  
ślem y tą drogą szczere w spółczucia. R ed.

0  P r o g r a m  o b c h o d u Ś w ię ta N a r o d o w e 
g o 3 -g o m a ja . N a odbytem zebraniu zw o
łanym przez p. burm istrza w yłoniono ko
m itet obchodu w składzie pp.: starosta dr. 
Prądzyński, burm istrz L. Schw arz, porucz  
nik K uliszew ski, naczeln. urzędu poczto
w ego R etz, insp. M atuszkiew icz; insp. em . 
R eiske kierow nik szkoły Jan N ałęcz i kpt. 
C zarnota - B ojarski. U stalono następują
cy program obchodu:

W  d n iu 2 m a ja o godzinie 19.30 zbiór
ka na placu t. z. Luksusie;

O  g o d z in ie 2 0 -te j c a p str z y k ;
W  d n iu 3 -g o m a ja :
O g o d z in ie 9 -te j zbiórka, poczem w y

m arsz na uroczyste nabożeństw o, które się 
odpraw i o godzinie 9.30;

P o n a b o że ń stw ie w y  m a sz e r u ją T o w a r z y  
s tw a n a R y n e k , gdzie nastąpi przem ów ie
nie p. starosty, śpiew ’ ..Lutni", odegra
nie H ym nu Państw ow ego itd. i w reszcie 
defilada w ul. K olejow ej;

P o d e fila d z ie r o z p o c z n ie s ię b ie g p ła sk i 
o puhar Sokoła w ąbrzeskiego.

Szanow ne obyw atelstw o m iasta uprasza  
się o łaskaw e w zięcie udziału w uroczy-
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stości udekorow anie dom ów flagam i, o- 
kien nalepkam i i chorągiew kam i, w reszcie 
i o łaskaw e poparcie kw esty ulicznej, któ
rą raczyły się zająć nasze Sokoli —  a któ
ra jest przeznaczoną na tak w zniosły cel 
ośw iatow y, jaki w ytknęło sobie T o w a 

rzy stw o C zy te ln i L u d o w y ch .

®  R o zp o częc ie sezo n u s trze leck ieg o . W  
niedzielę, dnia 27. bm . tut. B ractw o Strze
leckie rozpoczęło sw ój sezon strzelecki. —  
N a strzelnicy staw iła się praw ie cała brać  
strzelecka w kom plecie, aby zacząć upra
w iać um iłow any sport strzelecki.

" Z K O W A L E W A .

P o św ięta ch . Św ięta w K ow alewie  
m inęły w bardzo uroczystym nastroju, 
na co niew ątpliw ie w płynęła rów nież  
i sprzyjająca pogoda. N a rezurekcję  
i w szystkie inne nabożeństw a w ierni 
podążali bardzo licznie, tak, że kościół 
był zaw sze przepełniony.

W  drugie św ięto odbyła się w  sali p. 
Zielke w K ow alew ie zabawa taneczna  
niem ieckiego Tow arzystw a Śpiew u  
„H arm ohja“ . Zabaw a ta cieszyła się  
w ielkim oczyw iście pow odzeniem , co  
należy tłum aczyć brakiem zabaw  
w W ielkim Poście. Jednakow oż ubo
lew ać należy nad tern, że w ielu nazy
w ających się Polakam i poszło rów nież 
na tą „czysto 11 niem iecką zabaw ę i 
sw em zachow aniem zdradzali, jako 
by się tam  lepiej czuli aniżeli m iędzy  
sw ym i. Postępow anie takie napiętnu 
jem y, gdyż K ow alew o m ające dużo to 
w arzystw polskich, dość daje okazyj 
zabaw ienia się w tow arzystw ie pol
ski  em .

G A Z E T A W Ą B R Z E S K A  —

Z m ia n a p o sia d ło śc i. D nia 23 bm  rol
nik p. Stefaniak w  K ow alew ie sprzedał 
sw e 64-m orgow e gospodarstw o za cenę  
47 tys. złotych pew nem u gospodarzow i 
pochodzącem u z okolic C hełm ży. N ow o  
nabywcy Szczęść B oże! O

W IE L K IE R Y C H N O W O , p o w . w ą b rz .

W y b ó r so łty sa . D nia 22 bm . odbyło  
się w R ychnow ie głosow anie nad w y 
borem now ego sołtysa w m iejsce 
opuszczającego gm inę p. Szałacha. Soł
tysem został w ybrany w iększością 8 
głosów rolnik p. Sypniewski zam ieszka  
ły w R ychnowie. D ow iadujem y się, że 
w  W . R ychnow ie, które jest dużą w sią, 
jest zaw sze trudno o w ybór now ego  
sołtysa, a to z pow odu braku odpo
w iednich kandydatów . U biegających  
się o urząd ten jest natom iast dość du 
żo. Sołtys pobiera tam bow iem 150 zł 
m iesięcznie i łącznie z różnem i dodat
kam i m a około 200 zł m iesięcznie.CBA

ObwiESZczenie.
U rzędu Skarbowego podatków i opłat 
skarbowych w W ąbrzeźnie o rozesła
niu nakazów płatniczych na podatek  
przem ysłowy od obrotu za rok 1929.

N a zasadzie art. 79 ustawy o pań 
stwow ym  podatku przem ysłow ym z dn. 
15. 7. 1925 D z. U . R . P. N r. 79/25 poz. 

t>50 U rząd Skarbow y podaje do publicz
nej w iadom ości, że nakazy płatnicze 
na państw , podatek przem ysłowy od

wwww'.i—

w to rek , d n ia 2 9 k w ie tn ia 1 9 3 0 r .

obrotu za rok 1929 zostały rozesłane  
w term inie od 15 do 24 kw ietnia 1930.

Term in uiszczenia tego podatku  
w Taz z dodatkiem kom unalnym i 10%  
dodatkiem nadzw yczajnym upływ a  
zgodnie z art. 81 w yż. cyt. ustaw y  
z dniem 15 m aja 1930 r.

N ieuiszczone w  tym że term inie kw o
ty yodatkow e ściągnięte zostaną bez
zw łocznie w drodze przym usow ej z do 
liczeniem ustaw ow ych kar za zw łokę  
w w ysokości 2% m iesięcznie oraz ko 
sztów egzekucyjnych.

O d ustalonych sum obrotu i o b li

czonych kw ot podatku m ogą być w no
szone odw ołania w następujących ter
m inach (art. 85 w yż. cyt. ustaw y).

1) przez płatników o których m ow a  
w  art. 54 pkt. 2. (przedsiębiorstwa  spra
w ozdawcze) i w art. 84 (dodatkow e w y
m iary dla w szystkich innych płatni- 
ków )w ciągu dni 14, licząc od dnia na
stępnego po doręczeniu zaw iadom ienia 
w rzgl. nakazu płatniczego;

2) przez w szystk. in. płatników naj
później do dnia 15 m aja 1930 r.

W niesienie odw ołania nie w strzy
m uje obow iązku uiszczenia podatku  
w przepisanym  term inie.

Spóźnione odw ołania pozostaw i 
U rząd Skarbow y bez rozpatrzenia 
w m yśl art. 85 ustęp ostatni.

W m yśl postanow ień art. 86 w yż. 
cyt. ustaw y w niesienie odw ołania nie  
przysługuje tym płatnikom , którzy bez  

— ■W ! ....... .. ....... J ■

N r. 49.

udow odnienia w ażnej, a nieuchronnej 
przyczyny w brew przepisom art. 52, 54  
i 55 ustaw y bądź w cale nie złożyli ze
znań o obrocie, bądź złożyli je po ter
m inie (kat I i II handl. i I do V  
przem .).

Płatnicy, którzy w term inie do dnia  
29 bm . nie otrzym ają nakazów płatni
czych, m ogą się zgłaszać do U rzędu  
Skarbow ego w W ąbrzeźnie pokój N r. 
27 w celu poinform ow ania się o w yso
kości obrotu i ustalonego podatku.

W ąbrzeźno, dnia 24,kw ietnia 1930.

N aczelnik U rzędu Skarbow ego: 
(— ) G rzyw acz.

L. 3308/IV /30.

Katastrofa lotnicza.
Londyn 25. 4. PA T.
N a lotnisku C ranw ell spadł sam olot 

w ojskow y. D w óch członków załogi po 
niosło śm ierć. O gółem w bieżącym ro 
ku zginęło 18 lotników w ojskow ych.

Nowi przedstawiciele.
W arszaw a 26. 4. tel. w ł.
W piątek przybył do W arszaw y 

pierw szy przedstaw iciel M eksyku w  
Polsce p. N ervo.

—

W y d a w ca i red a k to r o d p o w ied z ia ln y :  
E d w a rd P iszcz , W ą b rzeźn o , W o ln o śc i 5 5 . 

Z a o g ło szen ia R ed a k cja n ie o d p o w ia d a .

D ru k ; D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A  
w  T o ru n iu .

1

W ąbrzeźno, K ow alew o, G dańsk w kw ietniu 1930 r.

'X ■■

mai z rodzina

A-ti): -■4

$

D nia 25 kw ietnia 1930 r. o godz. 1643 zm arła po krótkiej i ciężkiej chorobie zaopatrzona św . Sakram entam i m oja najuko
chańsza żona, nasza droga m atka, córka, siostra, synow a, bratow a i szw agierka ś. p.

Leokadia i Hritt Kopczyńska
w 30 roku życia.

O czem donoszą w sm utku pogrążeni

Eksportacja zw łok odbędzie się z dom u żałoby do kościoła paraf jasnego w e w torek, dnia 29 kw ietnia 1930 r. o godz. 9-tej 
rano, poczem nastąpi odprow adzenie złw ok na cm entarz. W 317

uao „d m  nimHiir
uniTi m Tum U l

w ł. Jan K aczyński.

W 316

W środę, dnia 30. bm. o godzinie 81S wieczorem i we czwartek, 
dnia 1. maja o godzinie 815 wieczorem 

„ C Z A R N E D O M IN O "
W roi. głów  : HARRY LIEDTKE, H ans Junkerm ann, Ernst V erebes, 
H erm ann Picha. — D ram at o niebyw ałym przepychu w ystaw y! —  

B al m askow y w stolicy nadsekwańskiej Paryżu.

Następny program:

N ajpotężniejszy film w ykonany na tle  
w ojny dom ow ej w R osji.

[bar  OBYWATELSKI
I K in o Hotel Dwór Wąbrzeski K in o i

w ł. JA N K A C ZYŃ SK I

poleca:
sw ój lokal zaopatrzony  w  pierw szorzędne

wódki i likiery
dobrze pielęgn. piw a i pierwsz. kuchnię

i Obiady-kolade—przekąski.
F C eny bardzo niskie. C eny bardzo niskie

Sprzedam
2 bramy żelazne 

dw uskrzydłow e 3 x1,45 m . 

i 4 x 1,45 m . —  Inform acji 

udzieli adm instracja G azety  

W ąbrzeskiej. W 261

Sprzedam
aparat do szw ajsow ania jak  

now y z butlą stal 4 cm .

Inform acji udzieli G azeta
W ąbrzeska. W 262

n o trzeb n a
starsza W .314  

dziEWizyna 
u m ieją ca  g o to w a ć . 
Zgłosżenia do  adm inistracji 

„G azety W ąbrzeskiej"

Z meblowane 
pokoje

z utrzym aniem lub bez od
1. m aja br. do w ynajęcia. 
Zgłoszenia do adm . G azety  
W ąbrzeskiej. W 313

Rozpowszechniajcie
„Gazete Wąbrzeską11

Podróżujący
o b ezn a n y b ra n żą p a 

p iern iczą zg ło s ić s ię  

m o że w f irm ie W . J a 

n u szew sk i i S k a . T o ru ń , 

S ta ry R y n ek 2 0 . (1 1 7 0 1

Na

spnedii
1OO mórg roli pszen
nej, zabudowania ma
sywne, żywy i martwy 

inwentarz, cena
33.000 zt wpłaty tyl

ko 15.000 zł, bez
długu. N a odpow iedź  

załączyć znaczki.

C za rn eck i, Grudziądz 
Płac 23 Stycznia 9. W J18

Kin .jhiit"
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jako pierw szy:

■—„SERCE LOTNIKA”—
W  ro i. g łó w n .: S U E  C A R R O L  —  E D M U N D  R O L L IN S .

jako drugi: W -317

N a ogólne życzenie Szan. Publiczności 
zapow iadam y na dalsze 3 dni ulubiony  

■ IitgslR
D. J. MUSZYŃSKICH.

W e w torek dnia 29. bm . o godzinie 8,15 w ieczorem „SERCE LOTNIKA”,


